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Skromne zapytanie do JE. e. k. Namiestnika. 


W urzędach technicznych e. k. Namiestnietwa 
w (alicyi, jest kilka, nawet zdnje się kilkanaścia 
posad wolnych ga techników, justa, „że niektórzy 
"=terfmiry nmorli, niektórzy poszli w pensyą. Posady 
E Sa AWCE 
konkursu nni stychu, 


nle o rozpisaniu 
n posady to są przeważnie 
wyższe, radeów i nadinżynierów — (są to naj- 
wyższe rangi o jakich technicy wc. k. 
służbhie technicznej po kilkndziesięcio- 
letniej pracy marzyć mogą! (patrz Nr. b. 
„Gazety techmicznej* z roku 1898). Zamiast rozpisa- 
nia konkursów na wolne posady i zamiast powięk- 
szenia liczby techników w służbie rządowej, co się 
dzieje? Oto Namiestnictwo zatrudnia tak zwanych 
dyurnistów technicznych, których jest w Gali- 
eyi kilkunastu, a w samym Lwowie 5-ciu czy U-ciu! 

Czy c, k. Namiestnictwo sądzi, że te posady 
wolna są niepotrzebne? Czy może myśli, że technicy 
rządowi są tak świotnie sytuowami, że nie potrze- 
bują większej pensyi? Jeżeli tak e. k. Namiestni- 
ctwo myśli, to nie zna kompletnie stosunków panu- 
jących między e. k. technikami, ale my o tem 
wątpimy, jest to po prostu nasz tak zwany 
anstryncki „Sparsystem!, a który n nas w Ga- 
licyi dzięki naszym c. k. wpływowym urzędnikom 
panuje absolutnie, za pomocą którego, z krwawą 
szkodą dla techników chce się podchlebić Rządowi 
oszczędnością kilku tysięcy, Niemcy we Wiedniu są 
z tego kontenci. alo swoją droga śmieją się z naszej 
naiwności i pięniądzy używają dla siebie i swoich. 

Ale jeżeli e. k. Namiestnietwo nie zna może 
stosunków panujących między e. k. techmkami, ta 


służymy kilku przykładami: Oto wbrew wszyst- 
kim przepisom i ustawom o, k. technicy rządowi, 
nie mają godzin urzędowych; wprawdzie na papie- 
rze są one przepisane, mle ponieważ techników jest 
9 wiele,wiele mninj w służbie technicznej niżeli 
powinna być, więc technicy muszą pracować po 
za godzinami SER 

Znamy przykłady, gdzie technicy z reguły co 
dzień od kilkunastu lat pracują po południn, gdzie 
technicy mając sobie powierzonych kilka robót fa- 
chowych, są oprócz tego przeciążani robotą biórową, 
załatwianiem kawałków, tak, że muszą nietylko 
w godzinach przepisanych w biórze siedzieć i nieraz 
do Y-ej i 10-ej w nocy przy świetle pracować, ze szkody 
zdrowia i z krzywdą rodziny! Kiedy ci urzędnicy 
mają czas dla poświęcenia się obowiązkom rodzin- 
nym, dla kształcenia się, no i dla rozrywki? Ohyba 
w nocy, ale kiedyż znów mają spać i jeść, aby na- 
brać sił do dnlszej wyczerpującej pracy? Bo o ur- 
lopach w tych warunkach to marzyć nie mogą, bo 
prośby ich krótko się zbywa, że nie ma komu ich 
zastąpić, bo rozumie się, że technika kwalifikowa- 
nego przecież prawnik lub dyurnista nawet technicz= 
ny nie zastąpi, więc pracują dalej, dopóki mogą. 

A czy może o. k. Namiestnietwo sądzi, że sq 
za to sowicie wynagradzani? Oto kilka przykładów 
na prędee: Ukończeni technicy z dwoma egzami- 
nami rządowymi po 12 latach służby są te- 
raz prowizorycznymi c, k. inżynierami 
tj. w IX. randze, ich koledzy, którzy mają tylko 
mnturę szkól realnych, ba jeden nawet ma 
tylko ukończoną 4-tą klasę realną są 
w e. k. służbie rachunkowej v. k. rewidentami 
stałymi tj. także w TX. randze i do tego stałymi. 
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Kto lepiej wyszedł, czy technik, co kilkanaście lat 
ciężkiej wyczerpującej nance poświęcił i teraz dalej 
i ciężko pracować jak c. k. wół, przepraszamy 
chcieliśmy powiedzieć teclimik, czy ten maturzysta 
czy czwartoklasista, który i teraz lekko pracuje i to 
tylko w nrzędowych godzinach? Nie mówimy. tu 
a prawnikach, bo koledzy tych techników, prawnicy, 
a nawet grubo młodsi są teraz radcami, staro- 
stami, sekretarzami k. Namiestnictwa! Znamy 
dalej wypadki, gdzie technicy po 40-to letniej służ- 
bie w e. k. Namiestnictwie zostali prowizo- 
rycznymi nadradcami budownictwa! 
Ale to są białe kruki, bo przeważna część idzie na 
pensyę lub umiera jako nadinżynierowie i bytu- 
larni radcy budownietwa! To są te świetne stosunki, 
jakie panują między technikami w e. k. służbie 
rządowej! Czy c. k. Rząd myśli, że te stosunki za- 


oe, 


ohecaja młodzież techniczną do wstepywanin 
do służby rządowej? Szczęśliwy jeszcze te- 
chnik, który czy zbiegiem okoliczności, czy pro- 


tekcyą dostaja się do Ministerstwa w Wiedniu; 
tam to jeszcze prędko względnie awansuje, ale też 
niedoprowadzi dalej jak do nadradcy budownictwa. 
bo dla techników wyższych posad niema, są czaseni 
tytnły i ordery, ale co po tytule jak niema nie 
w szkatule. 

Nie mówimy tu o tem wszystkiem, abyśmy 
zazdrościli e. k. urzędnikom rachunkowym i kon- 
cejtowym ich reng i tytułów, tylko żądamy, 
aby technicy służbie rządowej byli 
przynajmniej tak samo traktowani, jak prawnicy 
i rachunkowey, bo praca ich daleko trudniejsza, 
więcej wyczerpująca i więcej odpowiedzialna, a za- 
tem powinna być jeżeli nie lepiej to bodaj na rówm 
oceniona. 

Ale cóż, kiedy technicy w c. k. służbie rządo- 
wej są tak...... powiedzmy grzecznie, naiwni, że 
myślą, że siedząc cicho, że pracując jak woły, 
tracąc zdrowie i siły doczekają się uznania: no mogą 
długo czekać! Już minęły te czasy, gdzie to wedle 
przysłowia: „pokorne cielę dwie matki 
ssało* teraz dzieje się przeciwnie, trzeba krzyczeć, 
upominać się samemu o swą krzywdę, zawsze i na 
każdem miejscu osobliwie, gdy jak tu, ma się ab- 
solntną słuszność za sobą. A nasi poczciwi 
o. k. technicy co robią? siedzą cicho, własnego cie- 
nia się boją i jeszcze za zła mają tym, którzyby 


w 


chcieli się za nimi ująć; i cóż na taką... naiwność 
poradzić! 
I czego się właściwie panowie e. k. technicy 


boicie? czy może tego, że was napędzą? No, to 
niema strachu, bo techników rządowych jest ciągły 
brak i jakby tak poszli w pensyę ci technicy, któ- 
rzy wysłnżywszy 40 lat jeszcze dalej służą, to do- 
piero Rząd znalazlby się w kolizyi nie do wyjścia 
prawie, Ale jeszcze rozumiemy starszych: c. k. tech- 


ników, ci mają już wyższą pensyę, mają stargnno 
siły w służbie, jużby może zarobić dla 
siebie na. byt, choć i o tem wątpimy, ale dlaczego 


nie mogli 


młodsi technicy cicho siedzą? Przecież tych 
choćby mapydzono, co jak wyżej powiedzie y 
jest prawie niemożliwem, czy nie znajdą zajęcia 


gdzie indziej w kraju lub zagranicą? Przecież dla 
technika świat otwarty, a i w kraju jest dla tech- 
ników tak szerokie pole do działania, że jeszcze 
drugie tyle techników co jest w e, k. służbie rzą- 
dowej miałoby co da czynienia; jest u nas wszystko 
do zrobienia w przemyśle! Więc czego się obawiu- 
inajcie się ustnie i pisemnie wszędzie i za- 
e, a połepszycie byt swój i pamiętajcie, swych 
następców, młodszych kolegów ! 

Właśnie kończąc ten artykuł dowiadujemy się, 


że nareszcie nastąpiły nowe mianowania w oe, k. 
służbie technicznej, ale niestety tylko kilku in- 
żynierów i nadinżynierów; mianowania te bardzo 


mało luh prawie nie nie wpływają na zmianę sto- 
sunków opisanych w niniejszym artykule, Miano- 
wania podajemy w wiadomościach bieżących. Już 
z tych mianowań pokazuje się, że jest brak techni- 
ków w rządowej służbie, bo dwóch z poza grona 
e. k. techuików zostało mianowanych odrazu 
inżynierami; dlatego powinni tę chwilę technicy 
rządowi SEE dia polepszenia swego bytu i swego 
stanowiska. 


Domy dla robotników. 


Pod powyższym tytułem pojawił» się niedawno 
w kilku dziennikach lwowskich sprostowanie czy 
ostrzeżenie: nikt pod niem niepodpisany. więc nie 
wiedzieć, kto je podał. Opiewała ono: 

„Szanowna Redakcyo! Niektóre pisma donin- 
sły (za „Słowem Polskiem*), że Zaklad ubezpiecze- 
nia robotników od wypadków „zakupił na Podzam- 
ozu pierwszy gmach na tanie mieszkania dla robo- 
iników; że w tym „gmachn* mieszczą się mieszka- 
nia o „2 pokojach i knchni* i że „podobne gmachy“ 
zakupi Zakład jeszcze w tym rokn w „każdej dziel- 
nicy miasta“, a więc razem pięć!" Śzozegóły po- 
wyższego doniesienia sprowadzić należy do skrom- 
niejszych rozmiarów, a mianowicie: że Zakład do- 
piero za ewentnalnem zezwoleniem rządowem 
zakupi przy ulicy Zamkowej realność, składającą 
się z 2 małych parterowych domków, w których 
mieszczą się po 4 mieszkania, a każde z tych mie- 
szkań składa się z jednego pokojn i małej knchenki. 
W ogrodzie tej realności jest t. zw. willa o 2 po- 
koikach i małej kuchni, Zechciejcia powiadomić 
licznych właścicieli, mających niepohamo- 
wana ochotę pozbycia się swoich „fma- 
chów* podobnych do tych, jakie Zakład zamierza 
kupić n podnóża Wysokiego Zamku, że na razie nie 
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spogląda Zakład okiem pożądliwem na owe skarby 
ukryte w pięciu dzielnieach miasta, albowiem nie 
powziął jeszcze żadnej decyzyi co do dalszej loka- 
cyi swoich funduszów w nieruchomościach“, 
Sprostowanie to czy odwołanie, które gdyby 
nie było..... głupiem, to zawsze pozostanie smutnem, 
bo nie wiedzieć go właściwie ma ono wyrażać, na- 
pisane jakby z kpinami, a przecież kwestya tanich 
i małych mieszkań nie nndaje się chyba do kpinek, 
Jeżeli w istocie sprostowanie to wyszło z ,Za- 
kladu ubezpieczenia robotników od wypadków“, to 
świadczy smutnie o kierunku tam panującym, oso- 
bliwie w kwestyi piekącej, w kwestyi pomieszkań 
dla robotników. Zdeje się, że mieliśmy słuszność, 
wyrażając się sceptycznie u obiecenee tegoż wła- 
„Zakładu ubezpieczeń", że przeznacza ono 
100.000 zł. na budowę domów dla robotników, pi- 
sząc tamtego roku o tem w Nr. 21 naszej gazety, 
że długo jeszcze czekać będziemy, nim takie domy 
będą mnrowane. Świadczy chyba o tem najwymo- 
wniej owe sprostowanie, w którem wyraźnie piszą na 
końcu: „albowiem nie powziął (Zakład ubezpieczeń) 
jeszcze żadnej decyzyi co do dalszej lokacyi swoich 
funduszów w nieruchomościach“, A zatem sprawa 
budowy domów dla robotników odłożona widocznie 


śnie 


ua długie czasy i prawdopodobnie generacym ternż- 
niejsza robotników i przedsiębiorców, która składa 

wyplaty na ubezpieczenie, nie doczeka się prawdopo- 
dobnie tego, ahy zobaczyć dom dla robotników wy- 
murowany z tych funduszów. 

W istocie jakieś fatuny zawisło nad sprawą bu- 
dowy domów z malemi i taniemi pomieszkaniami ; 
ciągle o tam słyszymy już to w sprawozdaniach 
instytucyl finansowych, jaż to na posiedzeniach 
rady gminnej, już to w programach nowa wybra- 
uych posłów do sejmu lub rady państwa, lub da 
rady miejskiej Ale domów juk niema tak niema 
i geneTacys ża generacyą niszczy swe zdrowie w no- 
rach, zwanych pomieszkaniami dla robotników. Ala 
gmina ma pieniądze na budowę teatru, muzeum 
przemysłowego, szkoły kadeckiej, koszar,. rzeźni itp. 
budynków, o których nie twierdzimy bynajmniej, 
żeby były niepotrzebne, nlo przecież chyba domy 
dla biednych sy najpotrzebniejsze, n na te pieniędzy 
nigdy niema! Cobyšmy powiedzieli o ojcu rodziny, 
który zamiast dać swoim chorym dzieciom lekar- 
stwo i pożywne pożywienie. sprawil im...... np. 
trąbkę lub balon? Powiedzielibyśmy ulbo delikatnie, 
że to wnrjat, alho właściwie ...... gałgnn! 

Ale co nas mogę obchodzić biedni? uiuch się 
nie rodzą, to nie będą biedować. Czy naprawdę nasze 
społeczeństwo już tak nisko upadło, że nie znajdzie 
się w niem ani jeden bogatszy filantrop, któryby 
się zajął tą sprawą, nie znajdzie się choć jeden po- 
sel do rady państwa, do sejmu, hib choć jeden ra- 
dny ze stu naszych sławelnych ojców miasta, któ- 


ryby się tą sprawą zajął, ale nie tak dla rekla- 
my, ale szczerze, aby sprawę doprowadzić do skutku! 
Przecież mamy radnych przemysłowców, księży, 
nawet kanoników, mamy wszelkich głośnych kato- 
lików, mamy wreszcie doktorów wszech nank lekar- 
skich, ale jakoś żuden z nich tej sprawy naprawdę 
w radzie nie broni i nie podnosi, Ale któżby się 
tak błalią rzeczą zajmował w obeo naprzykład spru- 
wy obsady dyrektora w nowym toatrze! À czasby 
o tem pomyślać, bo dalej, dalej biedni ludzie chyba 
będą musieli po za miastem w norach mieszkać jak 
dzioy ludzie, wobec tego, że domy stare z małemi 
pomieszkaniami nikną, a powstają natomiast pałace, 
w których dla biednych pomieszkania niema i być 
nie może, bo podatki tak wygórowane, że male 
i tanie mieszkania nie opłacają się, a trudno wy- 
magać od ludzi wszystkich, aby pieniądze bez pro- 
centu lokowali w domach. 

bówinny to zrobić instylucye większe, ciągną 
te zyski z mas oraz miasta, n szczególnie stołeczne 
jak Lwów i Kraków, których nie wszysty obywa- 
tele mają pieniądze, aby mieszkać w pałacach, cho- 
ciaż ciężary wspólnie z tamtymi pdnosić muszą. 


Interesujące wiadomości. 


iż powstały dopiero w najmłodszym okresie rozwoju naszej ziemi. 
awleszcza wtedy. gdy tworzyla się dzisiejsza ziemska powłoka. Prze- 
cw temu przypuszczeniu przemawia jednak fakt, iż dyamenty z e: 
pewnością utworzyć się musialy z materynlu w stanie ognisto-plyn 
nym; tymczasem nie może być mowy o ognista-płynnym stanie pa 
wierzchni ziemi w czasach względnie me bardzo odległych, kiedy 
powstala dzistejs: a warstwa ziemska. Dyament musiał 
więc osiąść w daleko większych glebiach, niż te. w których ga dziś 
znajdują i nie można nie innego przypuszczać, jak tylko to, iż wy- 
rzucony został w górę przez wybuchy wulkaniczne, zaszle po jego 
powstaniu i w ten sposób” dostal się do tej warstwy ziemi. na której 
go dziś wię sanjdu'e, Jeśli to przypuszczenie jest jednak prawdziwe, 
to trudna uwierzyć, nby wszystkie w plębi ziemi znajdujące się dya- 
menty na wierzch się dostały; to też jest bardzo prawdopadobne. 
iż dońć znaczne ilości dyamentów dostaly się tylka da średnich tę- 
bokości ziemi. Możemy więc przypuszczać, iż uda wię num kiedyś 
dobywać dyamenty ze znaczniejszych jeszcze plębokości, a b, 
iż czekają tam nn wydobycie dyamenty, które są tak wielkie, Ü te, 
które dotychczas znamy, okużą się w vubec nich drubiszyiem. 


Praca w zgęszczonem powietrzu. Przy wielkich robotach we 
wodzie, szczególniej przy zakładaniu fundamentów, ustawia się do. 
koła miejsca budowy skrzynie nieprzepuszczające powietrza, z któż 
rych powietrze wada wypędza. W tem zgęszczonem powietrzu musz 1 
oczywiście pracować robotnicy. Ażehy wewnętrzne ciśnienie powie- 
Arza utrzymać w równowadze z powietrzem zewnęlrznem, wchodzą 
robotnicy do miejsca pracy przez izby paśrednie, w których cii 
nie podwyższa się zwolna aż do ciśnienia znajduj 
tak, IŻ stopniowe wyrównanie ciśnienia wewnętrznego i zewnętrznego 
odbywa się zwolna. W podobny sposób następuje przejście od po- 
wietrza zgęszczonego di zewnętrznego także przy opuszczaniu miej. 
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sca pracy przez izby przejściowe. Jak to łatwe do pojęcia, przejścia 
takie z ciśnienia atmosferycznego do wyższego enia i na odwrót, 
wpływa szkodliwie na organizm ludzki, zwlaszcza jeżeli często się 
odbywa, przyczem istotny wpływ wywiera szybkość, z jaką nastę 
puje to przejście. Ażeby więc zmniejszyć te szkodliwe nustępstwa, 
zrobiono w ostatnich czasach następujące projekta: Do pracy w skrzy- 
niach używoni być mogą tylko ludzie w wieku 20 —5a lał, których 
serce, pluca i naczynia krwiste uznano za zupelnie silne i zdrowe, 
zapomocą badań lekarskich, kilkakrotnie powtarzanych. Przejście 
z atmosferycznego powietrza do zgęszczonego ma uledz także ata- 
rannej regulacyi. Stopniowanie powietrza nie ma wynosić więcej jak 
lin atmosfery na minutę, Tylko w ludzi przywyklych do tego ro. 
dzaju prac możnaby czas ten skrócić tak, iż lrwanie przejścia aż do 
2 atmosfer zrędukowałoby się do ro minut, dla 214 atmosfer da 15 
minut, a dla 5 atmosfer aż da pól godziny, Zmniejszenie ciśnienia 
natomiast musiałoby się wolniej odbywać, a w każdym wypadku nie 
powinnoby zmniejszyć się o więcej, jak o */,, ntmosfery w 2 minu 
tach, tak iż czlowiek, pracujący 50 metrów paniżej zwierciadła wody, 
musiałby r!) godziny przebywać w stadyum przejściowem, zanimby 
powrócił na wolne powietrze, 


Nowy wynalazek. P. Richter. nauczyciel w Glinnis, mial 
obmyśliś nową żniwiarkę ręczną, nader praktyczną, lekką, a bardzo 
wydatną w pracy, tanią i dla każdego gospadarstwa dostępną. Obe- 
cme zawarl mowę z p. Nawotnym, mechanikiem, celem wykona: 
nia modelu. 


Wystawa. Od komitetu urządzającego międzynarodową wy- 
slawę przemysiową.w Ruszczuku (Bulgarya) otrzymujemy z prośbą 
o wydrukowanie odezwę następującą: »Międzynarodowy oddział 
wystawy, która pod protektoratem księcia Ferdynanda bułgarskiego 
przez ministeryum handlu i gospodarstwa w Sredcu urządzona bę- 
dzie, obejmując wszystkie maszyny, motory, aparaty, instrumenty 
i narzędzia. używane w przemyśle, rzemiośle i gospodarstwie rol- 
nem. Uraczyste otwarcie wystawy odbędzie się w dniu 14. sier- 
pnia b. r. Miasto Ruszczuk spodziewa się przyhycia -z. pabliskiej 
Rumunii 1 Serbii wielu osób, które zajmującą wystawę zwiedzić 
zechcą, W krajach bałkańskich wystawy bywają bardza rzadko 
urządzane, wobec czego fabrykanci maszyn znajdą dobrą sposobność 
do zareklamowania swych wyrobów i wejścia w bliższe stosunki 
handlowe z tamtejszymi odbiorcami. Rząd bulgarski przeznaczył dla 
wystawców bardzo wiele dyplomów i nagród. Do komiteto hanoro- 
wego należy wielu członków ajencyi konsularnych, tudzież znako- 
mitych przemyslowców i kupców. Po bliższe wyjaśnienia, programy 
i t, d, zwracać się należy da dyrektora specyalnego oddzialu tej 
Wystawy p. Artura Gobleta w Pradze czeskiej (Karolinenthal). < 

Elektryczność w Warszawie. Prace komisyi pod przewodnie: 
twem general-majora Saranczewa, do zbadania projektu elektry- 
cznega ońwietlenia Warszawy sposobem gospodarczym, posuwają 
się szybko. Sklad komisyi uzupelnih przybyli niedawno do War. 
szawy: prof, Zilaw i naczelny inżynier kancelaryi p, W, H, Lindley, 
Dotychczas, jak donosi »Warsz. Dniew.<, odbyła wię ta posiedzeń. 


Sądząc # dotychczasowego postępu, prace komiwyi, które zas 
mierzono ukończyć na 6. b. m, przeciągną się znacznie z tego po 
wadu, że zaszła potrzeba sprowadzenia z zagranicy z miasł, gdzie 
istnieje oświetlenie elektryczne, danych co da średniego użycia 
energii elektrycznej, Wiadomości te grają niezmiernie ważną rolę, 
zarówno ze względu na potrzebę określenia siły I rozmiarów stacy! 
centralnej, jak i w celu obliczenia intratności przedsięwzięcia, 
a tymczasem projekt nie daje ndpowiedniej ku temu podstawy. 

Na dotychczasowych posiedzeniach komisyi ostatecznie roz- 
poznano następujące części projektu: 1) System prądu, przyczem 
zadecydowano, że oprócz proponowanego w projekcie wielofazowego 
prądu byłoby pożądanem posiadać i projekt prądu stalego, jako 
bezpieczniejszego. O ile wiadomo, firma Siemens 1 Halske opraca- 
wala projekt oświetlenia Warszawy zarówno przy zastosowaniu 
wielofazowega, przerywanego prądu, jak i dla stalego. 2) Urządze 
nie stacji centralnej z instalacyą maszyn, przyczem w całym sze- 


regu zmian technicznych 1 konstrokcyjnych komisya uznala między 
innemi za korzystne dopuścić i slabsze maszyny od wskazanych 
w projekcie, wyłączyć z systemu maszyn turbiny i nakoniec nie 
zgodzi c lączność pomiędzy urzą- 
dzeniami dla zbiorników 3) Co 
się tyczy rozmiarów calości urządzeń, komisya przyszła do wniosku,- 
ze należy je koniecznie obliczyć w ten sposób, nby abejmowaly 
wszystkie oświetlone obecnie gazem ulice, do czego także winny 
ane projekty techniczny 1 finansowy. 

W toku jest ze obecnie sprawa zakresu 
energii elektrycznej i pozostająca z nią w związku sprawa intra 
tnaści przedsięwzięcia. 

Nie: 
załądanych z zagranicy, komi 
członków, kapitanowi Czerniaw: 


się na proponowaną w proj 
arowych, a kanałami miejskimi, 


spotrzebowania 


pociągową tramwajów, 


ile zużywać mogą energii elektrycznej w 
ile maże być potrzeba tej energii na użytek prywatny. 


e fabryki, i nakoniec, 


Skroplane powietrze jako najlepsze źródło sily. Przy dotych= 
uzasowem zastosowaniu powietrza jaka źródla sily, rozchodziło się tylko 
o powietrze zgęszczone, które usilując rozszerzyć się, oddawała na 
powrót część pracy zużytej do zpęszczania. Pod: gdy dawniej 
potrzeba bylo w tym celu wielkich aparatów do pompowania i sil- 


nych zbiorników, w przyszłości używać się będzie jedynie skraplo- 
nego powietrza jako źródła siły, chyba że 
w stanie stałym. Ta ostatnie nie jest już dzi 
doczekamy się chwili, kiedy w celu uzyskania 
po kawałku stalego powietrza, podobnie jak d 
ny, kawalek ten wsadzimy następnie do skrzynki, gdzie przejdzie 
najpierw w stan płynny a wreszcie w stan lotny, a uzyskana wsku- 


tek niezmiernej rozszerzalności energię wżywać będziemy do pracy, 
co latwo odbywać się może w cylindrach działających znów na 
koła rozpędowe maszyny+óW ten sposób otrzymamygnapowrót' praz 
wie całą pracę zużytą do zamiany zwykłego powietrza na plynne 
a praca fa jest dość pokaźna, skora patrzeba kilku metrów szeńcien- 
nych lotnego powietrza, aby otrzymać kroplę płynnego. 

Zaharwienie liści w jesieni. Udało się zbadać nareszcie przy” 
czynę jednego z najpiękniejszych zjawisk przyrody, tj. żólknienia 
1 czerwienienia liści w jesieni. Okazało się, iż najiatotniejszą przy- 
czyną tego zabarwienia jest cukier, Słońce w jesieni wytwarza przy 
niskiej temperaturze cukier, który tworząc związki z kwasem gar: 
bnikowym, wywoluje żółte, czerwone i brunatne zabarwienie liści, 

Falszowany jedwab. Ciężki cion spotkał wlaśnie francuskie 
i angielskie domy handlowe w Yokohamie, o ile takowe — a czynią 
to wszystkie — importują tkaniny jedwabne, Ministerynm rolnictwa 
i bandlu, zarządzające cesarsloem japońskiem muzeum handlowem 
ogłasza mianowicie »wynik urzędowego dochodzenia, co do rozbioru 
i skladu zagranicznych wyrobów jedwabnyche, który to wynik docho- 
dzi do tego fatalnego wmosku, iż wszystkie angielskie Í francuskie 
wyroby jedwabne, jakie przedłożono do badania, okazały się “alay 
fikatami. Ani jedna próbka dostarczona przez labrykantów wzplę- 
dnie importerów, nie wkluda się z czystego jedwabiu. Rozbiór wy- 
kazal, iż u wszystkich co najwyżej szkielet tkanki i ta tylko częścio- 
wo składał się z jedwabiu, podczas gdy wlaściwa tkanina francu- 
skich towarów jedwabnych składa się ze sztucznych wóklen, pozornie 
z drzewa, a w każdym razie z jakiejś subsłancyi roślinnej. Angielski 
wyrób był cokolwiek lepszy, ale i tu tkanina skladala się prawie 
wyłącznie z juty i nie okazywala żadnej elastyczności. 

Budowa szkoly kadeckiej we Lwowia jest na ukończeniu. 
Przedsiębiorstwo tej budowy otrzymała firma wiedeńska J. Bisler, 
kierownikiem zaś budowy był p. Józef Gall, Lwowiann, kances. 
majster murarski i przyznać mu należy, iż w trudnych warunkach, 
mając do czynienia z przedsiębiorcami memeami, wywiązal się z po- 
ruczonego sobie zadanią. Do zarzucenia mielibyśmy jednakowoż 
fakt, iż tylko jeden fachowiec krajowy był czynnym przy tej zna- 


— 10] = 


cznej budowie, przyczem moc satelitów >von draussen< przypatru- 


jących się, jak budowa rośnie, t się groszem krajowym, zabie- 


Rozbijamy się aby »dostawy dla wojska« tylko firmy krajowe 
dostawały, nic przeczowając n 


a drobnostka nie podniesie 
jowego, kdyż kwoty dostaw stosun- 
kowo nieznaczne na tyle tysięcy rzemieślników, natomiast a budo- 
wy wojskowe, przy których a znaczne się rozchodzi sumy, się nie 
staramy, aby takowe krajowe przedsiębiorstwa lub krajowi budowni: 
czowie otrzymywali, i z reguly dostają takowe firmy obce, A jed: 
nuk straty z tego powodu dotkliwe tak dla kraju jakoteż dla jedna: 
stek miejscowych. 


ostatecznie stanu przemysłu ka 


Obce przedsiębiorstwo bowiem zapelnia przedewszystkim 
żyta technicznych czy administracyj: 
ym wypadku dla reklamy jedną 
tylko silę krajową. Znaczne kwoty wydaje w obcych fabrykach 
| obcym dostawcom, okruszyny z lko dostają wię przytem fr 
waze ata recenzują. jakto 
ębiorstwa N. N. wspiera nily krajowe! 


Smutne, ale niestety prawdziwe ! 


Budowa gmachu Kasy tuszczędnnści w Czerniowcach. Człon- 
kowie sJury<, po rozpatrzeniu planów nadeslanych na gmach Kasy 
nszczędności w Czerniowcach, przyznali następujące nagrody: 1000 
zł. Hubertowi Gessnerowi i p. $upichowi, architektom w Wiedniu; 
8oo zl. prof. Margensternowi w Czerniowcach: 600 zl. architektom . 
Wiktorowi Fialli 1 Oskarowi Laskle w Wiedniu, a wresziie 500 zł. 
technikowi wojskowemu Teodorowi Schreiberawi w Krakowie. Bu- 
dowa gmachu rozpocznie się jeszcze w roku bieżącym. 


atkie posady urzędników, 


nych, »awoimie biorąc w najlep 


mom krajowym, przyc: 
przeds 


Budowa domu polskiego w Czerniowcach. Wybrana przez 
Wydział Towarzystwa bratniej pomocy Czytelni pniskiej specyalna 
komisya pod przewodnictwem starszego inżyniera p. Edmunda El- 
stera. ukończyła — jak donosi »Gazeta Polska: — prace i uchwa- 
lila zaproponować przebudawanię obecnego domu Czytelni wsten 
spoańby iżby Ta miejscu sili dzisiejszej stanęla nawa piętrowa, a dwa- 
kroć więlcsza, Sala ta ma posiadać 12 lóż. Projekt opracował czlo- 
nek komisji, budowniczy miejski, p Karytyński, a koszta bu- 
dowy sali oraz kilku ubikacyj bocznych obliczona na 17000 zł. 
Wniosek komisji będzie przedmiotem obrad walnego zgromadzenia 
czlonków Towarzystwa, zwołanego na 22, lipea b. r, 

Wodociągi lwowskie. ja wladz rządowych 
aczędująca w sprawie wodociągów owsśikń ukończyła swe czyn: 
ności. Obesnie starostwo w Gródku wyda na podstawie prac prze- 
prowadzonych przez komisję, orzeczenie swe co do pozwolenia na 
budowę zakladu wodociągowego. Wobec rozmiarów operatu komi- 
uyi, nastąpi to zapewne nie przed upływem sześciu tygodni. 

Automat fotograficzny. Na paryską wystawę r. rgao przygo- 
towane są rozmaite osobliwości. Do najszczególniejwzych należy 
automat fotograficzny nowej konstrukcy. Automaty tego rodzaju 
znane są już z innych poprzednich wystaw. Osoba staje przed nuto- 
malem, wrzuca oznaczaną monetę do atworu. zachowuje się parę 
sekund spokojnie i pa pewnym czasie wypuda jej gotowa fotografia 
z automatu, Otóż to nie byłoby juž niczem cudawnem. Automat 
paryski posuwa rzecz znacznie dalej. 

Wiadomo, że dzięki wynalnzkowi Szezepanika, mogą foto- 
grafie być używane do wyrobu patronów tkackich, a to za pomocą 
rastru który rozkłada obras na punkty. Otóż w zapowiadanym an- 
tomacie fotograficznym, ma być fotografa osoby automatycznie jako 
patron w połączonem z nim krośnie tkackim użytą, i dzięki temu 
w piętnaście minut po wrzuceniu monety, wyrzucać będzie automat 
chusteczkę do nosa z utkanym na niej portretem właściciela. Ze 
parirety daje sie łatwo tkać przy pomocy rastru Szczepanika — ta 
rzecz już udowodniena í wypróbowana — w jaki sposób ma się 
to jednak robić automatycznie, to wlaśnie będzie tijemnicą cudownie 
skontruowanega automatu paryskiego. 

Stawarzyszenie zjednaczonych fabryk syropu i cukrów, obej- 
mujące fabrykę syropu kartoflanego, Walewskiego i Sp. w Nosowie 


(pad Haliczem) i fabrykę cukierków Brandstadtera i Singera we Lwa 
wie, ukonstytuawało 
wraz z Domem 


. Inicyatywę podjal Bank ludowy związkowy 
dla Ziemian, Fabryka w Kosowie, pierwsza syro: 
parnia kartofowa w kraju tak bogatym w kartoe, jak nasz, istnieje 
dopiero ad roku, lecz dowiodła, że jest urządzoną celowo, bo produ: 
kuje towar pierwszorzędnej jakości, Fabryka cukierków we Lwowie 
istnieje od lat 17. a od lat dwóch poruszana jest parą jako jedyna 
parowa fabryka cukierków w Galicyi. a trzecia z rzędu największych 
w Austryi. Na pierwszem posiedzeniu rady zawiadowczej wybrana 
prezesem hr. St. Wiśniewskiego, wiceprezesem radcę dr. Jaegermnna, 
drugim wiceprezesem inż, K, Richtmana, a na delegatów rady do 
dyrekcyi wyznaczono: pp.: K, Kichtmana i Ernesta Lihena, Prezesem 
dyrekcyi zostal poset dr. Jan Walewski. 

Galic, ako. Tawarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacy. Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów 
odbyło się w galie. banku hipot. Obecnych była 15 członków, repre- 
zentujących 82 glosów. Towarzystwo powyższe założyło stacye elek 
tryczne w Przemyślu, Stanislawowie (dworcu i torze kolei.) i w Ja. 
śle i sfinansowało przedsiębiorstwo ułożenia rur dla wodociągów m. 
Lwowa. Z bilansów wynika, że koszta urządzenia stacyj elektrycznych 
wynoszą 452.277 zł 72 ct, grunta 3.058 zł. zo ct. debitorowie 
249.630 al. rr ct, kaucya 11.512 zł. go ct, zapasy w materyalach 
19.426 zł, koszta zalożenia Towarz. 3.000 zl. kapitał akcyjny wy- 
nosi 500.000 zł., kredytorowie 132.613 zl.7g ct, fundusz odnowienia 
stacyj elektr, 36.912 zl, 7 ct, rezerwa podatkowa 6.000 zl., fundusz 
dla strat 1.000 zl. nadwyżka 36.039 zl. 67 ct. Rachunek zysków 
i strat przedstawia się następująco: Trzychód z prądu 107.300 zl. 
15 ct. z materyałów i zegarów 3.813 ZŁ 5g ct., odsetki i prowizye 
19.722 zl. 96 ct, przemcsienie zysku z r. 18g7/8 3.806 zł. 59 ct. 
Rozchód: koszta ruchu stacyj elektr. 50.647 zl. zg ct. koszta centr. 
administracyi 5.093 z). 62 ct, umorzenie kosztów założenia "To 
rzystwa 1.620 zl. 59 ct. Podatki 8.400 zł. 82 ct. dotacya funduszu 
amortyzacyjnego stacyi elektr. 12.482 zl. ra ct, dot 
odnowienia 20.358 zł. 30 ct. nadwyżka zysku 36.039 zł. 67 ct. 


Na wniosek p. Vellstema ustanowiono tytułem dywidendy 
i superdywidendy, płatnych 1. bm. 30.000 zi.. czyli r2 zl. za akcyę. 
ta odpowiada 6',1/,. Przeznaczono zoaa zł. tytułem remuneracyi 
dla dyrekcyi Towarzystwa. Pozastalo 2.083 zl. gr ct, przeniesiona 
na rachunek r. 1899/900, 


Wnioski te uchwalono i udzielona radzie nadzorczej absolu- 
totyum, Do rady nadzorczej wybrano w miejsce wylosowanych: dr, 
Al. Tarnawskiego z Przemyśla i p. Piepesa-Poratyńskiego; ku ogól: 
nomu zadowoleniu obecnych, podniesiono honoraryum ża znaki obe- 
= 4 ro koron na 20 koron. 


Tramwaj elektryczny. Projektowaną jest budowa linii na Za- 
marstynów i Pąbulankę. (Dlaczego nie Zieloną ulicą?) Rozuze: 
rzenie sieci kolejowej wymaga rozszerzenia atacyi centralnej. Wedle 
projektu, mają być zbudowane jeszcze dwie maszyny dynamo-elck- 
tryczne, każda o wile 50n koni. Maszyny owe dostarczać będą także 
światła w śródmieściu. Na razie ilość lamp nie ma przekraczać liczby 

_— 

Techniczne hadanie środków żywności. Z upoważnienia minist. 
spraw wewn. z 13. czerwca 1809, otrzymal p. Wal. Włodzimirski 
we Lwowie pozwolenie na wykonywanie (za opłatą) technicznych ba- 
dań środków żywności i przedmiotów użytkowych. z wyłączeniem 
badań bakteryolopicznych. 

Spółka wytwórczo-handlowa przyborów szkolnych. Odbyło się 
już drugie Walne Zgromadzenie czlonków tego nowo zawiążanego 
stowarzyszenia zarobkowego w lokalnościach Związku tawarzysiw 
zaliczkowych. Przewodniczył obradom ks. Mardyrasiewicz w obecno- 
ści rejenta Krokowskiega. Na porządku dzienny'n byla zatwierdzenie 
trzech dyrektorów, przedstawić się mających przez radę nadzorczą 
i trzech zastępców. Rada nadzorcza jednak zdolała na razie upatrzeć 
tylko dwóch dyrektorów 'i dwóch zastępców i tych przedstawiła do 
zatwierdzenia, mianowicie na dyrektorów: Mikolaja Budzanowskiega, 
nauczyciela ludowego i właściwego inigyatora towarzystwa, tudzież 


'a funduszu 
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Edwarda Ieppegn. emerytowanego inżyniera, który już w innej kra- 
jowej spólee handlowej z pożytkiem pracuje. a w spółce przyborów 
szkolnych obejmic skarbnikowstwo. Zastęneami ich: wyhrana dm Łu- 
kasiewicza Juliana, człowieka ubrotnego w tego rodzaju organiza- 
cyach i Ceglińskiega Romana, prof. gimnazyalnego. “rzeciego dy- 
rektora i zastępcę, właściwych fachowców, spodziewa się rada nad- 
zoreza wyszukać do września b. r. i dla zatwierdzenia ich zwoła 
wtedy ponowne Zgromadzenie, na którem wyluszczą  dyrektorowie 
plan dalszego działania na podstawie przygotowań i studyów, które 
do onego czasu poczynią. 

Głównem | pierwszem zadaniem dyrekcył będzie zebranie dor 
utatecznej liczby członków, w czem pomocną jej powinna być publi: 
«zność tem snadniej, ileże wpisowe wynosi tyiko r zl., a jeden udział 
tylka ro zl, poręka zań jest tylko jednokrotną, t, j, nawet w razie 
adłości towarzystwa na wypadek deficytu każdy z czlonków może 
być pociągniętym jedynie da wysokości ro zł. 

Nie wątpimy, że w pierwszej linii wszystkie gminy, utrzymu- 
e szkoly, tudzież Wydziały pow wpisz się na czlonków 
towarzystwa z większą ilością udziałów, a stworzy się rzecz bardzo 
pożyteczna i ekonomicznie uzasadniona, ba się uwolnimy ad coro- 
cznych kontrybucyj na rzecz obcego przemysłu, 

Wystawa paryska. W początku czerwca br, odbylo s 
nosiedzeń Namiestnietwa posiedzenie ściślejszega komitetu dla spraw 
wystawy paryskiej w r. 1900, pod przewodnictwem wiceprezesa ko- 
krajowej, radcy dworu Hrankego. W Paryżu. w pawilonie spe- 
awione będą najwybitniejsze 
znego i damowega w formie 


atowe 


ç w anli 


ms 
cyalnie dla Qalieyi przeznaczonym, w. 


wżery krajawego przemyslu artys 


stylowego »Interieur«. Szczegółowe, plany wystawy wypracawal dy- 
rektor szkoły przemysłowej zakopuńskiej, radza p. Edward Keats, 


posługując się szkicem. pozostawionym przez śp. Juliana Zad arya- 
siewicza, który pierwotnie tym planem się zajmował. W tym pawi- 
lon'e znaida pnmieszczenie artystyć:ne meble i sprzęty zak pańskee 
i huculskie, makaty buezackie, kilimk, hafty, 12 w drzewie. 
okazy ceramiczne i ślusarskie wyroby. Wszystkie przedmioty będą 
ściśle stylowo wykonane. rak, że całość. niemniej jak pojedyńcze 
szczegóły dadzą dokladny obraz o kierunkach i stylach naszego rodzi- 


mego przemysłu artystycznego, Komitet postanowił dołożyć stwania, 
aby pawilon pa zupelnem wykończeniu, choćby przez krótki czas, 
mógł być wystawiony we Lwowia dla przedstawienia go szerszej 
publiczności, zanim zostanie wyslany do Paryża. 


Wiadomości bieżące. 

P. S. Karnmann. inżynier, budowniczy i penmetra cywilny. 
osiadł stale w Jaroslawiu, gdzie otworzył biura techniczne, 

Konkurs. »Austr. Muzeum dia sztuki | przemystu* prowadza: 
ne w zupełnie nowożytnym, postępowym duchu. ogłasza ciekawy 
konkurs na projekty sprzętów domowych. Pierwsze zadanie kon. 
kursowe jest lnkie: »Urządzenie izby mieszkalnej Żanatega robot- 
nikae! Cena urządzenia nie powinna przekraczać kwoty 150 zł. Na- 
grady wynoszą 1,000 i joo zł, Następnie ; »Serwix porcelanowy” lub 
fajansowy dla skromnego goupodarstwae, takiż sserwis szklanny« 
(na dwanaście osób) oraz »obrus i serwi z adamaxzku plóciennego«. 
Nagrody wynoszą pa: 200 gl, i 75 zł. Ubiegać się o nie mogą ar- 
tyści, poddani austryaccy lub stale osiedli w Austryi. 

W Rudkach przy Radzie powiatowej jest wolna posadą na 
inżyniera powiatowego z płacą t400 zl. i 50a zl na wyjazdy dla 
kompetentów z 2. egzaminami rządowymi, dla kompetentów bez 
tych egzaminów płaca stosunkowo mniejsza. 

Kierownikiem biura pracy we Lwowie mianowal prezydent 
miasta, dr. Godzimir Małachowski, p. Edmunda Kolbuszowśkjego, 
dziennikarza. Z posadą tą, która na razie jest prowizoryczną, 
połączone są pobory 1200 zl. rocznie. 

P. Teodor Talowski architekt krakowski, przez hr. papies, In, 
Malewskiego zawezwany zastał na wyspę St. Catharina (koła Rovi- 


Ro na morzu Adryatyckiem). gdzie przerobić ma w oryginalnym 
stylu zamek starożytny. D. Talowski wyjeńzie na miejsze okoła 15. 
października. 

Konkurs ogłasza Wydzial krajowy na nastepujące pos 
w swoim oddziale techntczno-drogowym: a) na dwie posady. inżynić- 
rówaadjunktów i b) na cztery posady praktykantów technicznych. 
Podama malcży wnieść do protokolu podawczego Wydziału krajo 
wega najpóźniej do 31..sierpnia br. 

Dyrektor biura meliornex jnega w Wydz. 
Kędzior wyjechał z 
Onyszkiewiczem na _ inspekeję 
Zwiedzą oni: Obwałowanie Wisły. i W 


ly 


krajawym p. inż. 
m 


ych robót melioracyjnych. 
loki w powiecie mieleckim. 


regulacyę Krzemienicy z dopływem. obwałowanie Wisły i Sanu 
w powięcie tarnobrzeskim, regulację Legu i ówki, regulacye 
Biały i Kistelicy, obwalowanie obu brzegów Dunajca, zabudowanie 


h w dorzeczu kawy, regulację i 
em, wreszcie reg 


Podróż inspekey)na 


potoków górski Bialy i 
wanie potokow Niszkówki pod Nowym 
i zabudowanie potoku Bystry w Zakopanem, 
potrwa do 23, lipca. 

Dziekanem Wydzialu budownictwa lądaaega na politechnice 
ma lata nauk. t8gg/igoo Í 1goo/igo1 został wybrany ponawnie prol, 
Seweryn Widt. 

Otrzymujemy następujące pismo : 
Wydzial Taw. Bratniej Pomocy sluchaczów Politechniki wa 


budo: 


Lwowia wzywa tych wszystkich dlużników Towarzystwa, którzy 
mimo ciągłych upomnień nie uiszezają swych zaległości, ażeby do 
15. lipca b. r. zęchcieli zgłosić wę celem wyrównania rachunków. 


Wydzial Iaw. niema zamiaru nadal tolerować tukiegu braku ności- 
wości i jest zdecydowany chwycić się najostrzejszych środków, celem 
ściągnięcia funduszów i nie cofnie się nawet przed oddaniem diu- 
żników do sądu. 

Tymczasem na padstawie uchwaly Walnego 


gromadzenia 


Wydział rozeszle listę dłużników z nazwiskami | wymienieniem 
kwoty, do. wszystkich pp. Inżynierów, biur: teshniczoyzh 1 urzedów, 
panowie, którzy niechcą się narazić na przykrości stąd wy- 
zechcą się przed wyżej oznaczonym terminem zgłosić oso- 


e lub listownie do Wy 
tt page 

Za Wydzial Towarzystwa Bratniej Pomocy sluchaczów Poli- 
techniki we Lwa 

M, Bujeniur 4. 

p 1 

Wskutek reskryptu u. k. Ministerstwa skarbu z dnia 11. maja 
1809 r. L, 23.156, wydanego w celu ulutwiena tezhnikom wstąpie: 
niu do służby przy ewidencyl katastru podatku gruntowego, c. k, 
krajowa Dyrckcya skarbu oznajmia co następuje: 

Kompetensi dla siużby przy ewidencji katastru podatku 
gruntowego, którzy wię wykażą wymaganemi studyami politechni: 
cznemi, a w szczególności cl, którzy ukończyli istniejący na tutej- 
szej c. k. politechnice dwuletni kurs dia fachowych geometrów, aż 
do dalszego postanowienia otrzymują zaraz przy rozpoczęciu pró: 
bnej slużby jako elewi ewidencyjni adjuta po 500 zl. rocznie. 

Z powadu będącego w toku sukecsywnego zmniejszania powd 
geometrów ewidencyjnych w XI. kl. rafi, a zarazem odpowiednie- 
io pomnażania posad w X, kl. rangi, zajdzie już w następnym roku 
możliwość, że clew ewidencyjny, który posiada odpowiednie studya 
techniczne, skoro mu będzie nadaną opróżniona posada geometry, 
zamianowanym zostanie wprost geometra v X, klasie rangi z prze: 
skoszeniem XI. kl. rangi. 

Nadto musi się zaznaczyć, że w danych warunkach mają 
pierwszeństwa przy awansach w statusie urzędników ewidencyjnych 
ci kandydaci. którzy posiadaja wymagane studya politeshniczne, 

W kańcu nadmienia się, że wskutek pomnożenia posad urzę: 
dników ewidencyjnych i stałego przydzielania im dyetary! 
znacznie pracę urzędmków ewidencyjnych. 


alu Towarzystwa, gmach Politechniki 
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Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcył akuru. 


Fabryka pieców kanswjeh 
Jana Lewińskiego 


we Lwowie 
: ul. Kopernik 


Pierwsze połączone pracownie 
blacharska, Ślusarska i koneesyonowany 
zaklad dla wodociągów itp. 


L bościcki i Wł. Iiasiewicz 


majster blacharski majster ślusarski 
Lwów ul. Gródecka |. 69 
wykonują wszelkie rahnty w zakres blacharstwa i ślusarstwa weha- 
dzące w miejscu i na prawlneyi. 
Kompletne urządzenia wodociągów, 


łazienek i klozetów, jak 1 reperacya pomp i wszelkich innych 
w zakres ten wchodzących. 
Powierzane roboty wykonuje się wzorowo, w ścisle ograni- 
żomym czasie i po cenach maj) 
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Biuro techniczne. 
Dr. Jiirgensen i Bauschlicher, PRAGA. 
GERE na Galicyę, Lwów pl. Dąbrowskiego 1. 
Dr. Jan Roszkowski. 

Biuro podejmuje wię enłkowitego urządzenia fabryk che- 
mieznych wedlug najnóws mogów techniki, — Urza. 
dza, cikrownie, gorzelnie, browary, desłylarnie drzewa. węgla, 
torfu: rafinerye unfty, fabryki parafiny, świec, smarów etc. 
Farbiarme, fabr. metalurgiezno i ele a-chemiczne. Rekan- 
strukcya fabryk. Porada techniczna, B orysy tabryk 1 pro- 
dukcyi. Przepisy fabrykacyı Własna procownin chemiczna. 
Jedanastoletnia praktyka. 


Wapno skaliste i gaszone 


przedniej jakości, z własnego wapiennika 
(uniów - Zuszyce 


poleca firma 


BR BAUER 
K. E EPLER 
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Ledecka Fatra Parent Gementu 


ADOLFA de SCHENK-LEDECZ 


Centralne bióro Wiedeń |, Elisabethstr, 14. 


Produkcya roczna około 400.000 metr. cetn. 
* i 
Dostawcy do budów kolejowych i fortecznych. 


Zastępstwo dla Galicji wschod. i skład cementu u 
BRACI MUND 
Lwów, ul. Sykstuska 23. (stara pacztaj. 
Telefon Nr. 605. 


500408004040448 06) 


Księga adresowa stał. miasta Lwowa 
rocznik rrr 


wana na wzór miast curopejskich do nabycia 
ięgumiach i Administracyi wydawnictwa ul. Ty 


APARATY i wszelkie przybory do fotografii 
zawodowej, amatorskiej i nauko- 

j cca w największi jyborze i naj- 
WU pol GLI DS 5 sn wybor © J a 21. w cenie 2 zl. 40 et. Księga adresowa z. 
aniej z większych firm krajowych, opuszcza pras 


š dniach stycznia knźdego roku. 
Edmund Brodkowski Zwigow sig uwage, ża nosy zamiesa 
Taców, Batorego 22. Wydawcą i właścicielem jest 
Cenniki gratis 1 franco. Dla pp. Inżynierów opust w cenie. Franciszek Reichman 


Lwów ul, Łyczakowskn 21. 


się bezplatnie 


l 


SPECYALNA FABRYKA C. K. UPRZYW. KLOZETÓW 


własnega pomysłu różnych systemów t. j. nadkanałowych i pokojawych, z patentem na Auslrye i Wegry, wysnazeg 


najwyższą nagrodą c. k, Ministeryum Ilandln. 


Fabryka wyrobów metalowych Henryka Bogdanawicza, Lwów, ul. Piekarska |. 13. 


Poleca zakres działania swej fabryki, to ja 
Oulawarnia z malalu cynkowega, wykonuje 
napisy, litery, szyldy, tahline, figury. arnamenta. we- 
dług rysunku Wnych Arohitektów, pakrycia sztuczne, 
ozdobne, mansardów, wież kaściałów. również posia- 
da na składzie krzyże, pomniki, wieńce latarnie 
grobowe, 

Wyszczególnia się wiedzą fachową, mając pa- 
p ne warstaty mechaniczna na większą skalę 
urządza wataciągi, lazienki kąpielowe, ogrzewane gn 
zem i najnowszymi piecami cjrkulacyjnymi, Jakoteż 
woglem, naftą i spirytusem, wyrabia parniki pakajo- 
we, aparata dla Wnych lekarzy i różne inne tym po- 
dolme przyrządy. 

Fabryka i sklad klozetiw pokojowych najnow- 
Bzych syutewów j włnanych puientowanyyh rezerw - 
arów wodnych dla wodnelągów i pomp stndziennęch 
Sklad rur wodociągowych i rur żelaznych wychod- 
kowych. 

Jak dotyohezas i nadal wywiązuje się 
z zadowoleniem WWPP. Architektów, Inżynierów i 
Budowniczych, jakoteż stron prywatnych. Na padata- 
wie tej sumiennej i fachowej usługi osisgnąłem raz- 
głoa ze wszystkich źródeł z ohwalebnem wyszezegól- 
nieniem, co dowodzą najwyższe nagrody otrzymane 
nd Wysławy hygienieznej, Wystawy budowlanej. ja- 
koteż Wystawy powszecbnej krajowej. 

Ekspedycye i korespondencye załatwia sie odwrotna poczta. 

Cenniki z każdego działu wyrobów wyseła się na 


mmm żądunie gratis 1 frunko. 
Kloset bezwodny. Z poważaniem 


Polecam swoja firmę nadal łaskowym wzgledom Henryk Bogdanowicz. 


Pierwsza bukowińska fahryka 
| ponton i ROMAN-CEMENTU 


Emanuela Axelrada w Putnie. 


zem podaję do wiadomości, 14 otworzyłem moją według najnowszych wymagań urzydzony 
w której na razie wyrabiam 


NATURALNY CEMENT 


najznakamitszej jakości, pniecam po przystępnej cenie. Zastępstwn powyższej wymienionej fabryki powierzyłem dla Lwnwa 
1 Galicy: wschodniej Panu S. Lilianthal we Lwowie ul. Sykstuska Nr. 42, który zaopatrzony mojem pelnomncnictwem 

utrzymuje we Lwowie znaczne składy i wykonuje zamówienia natychmiast, tak we Lwowie jak 1 na prowincyi. 
Upraszam P. T, interesentów budowlanych o laskawe zgłoszenia i przekonanie się o wysokiej wartości i najlepszej ja- 
kości cementu i zarazem mem zaszczyt kreślić się 


Z wysokim szacunkiem Emanuel Axelrad. Adres: »Emanvel Axelrad Radowce (Radautz) Bukowina«. x 
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F Wydawca i Redakior odpowiedzialny : Architekt Jakúh Bałahan. Administrinr: Kazimierz Wieniawa Chmislawski. 
% „Drukarni Udziałowej!, Lwów, ul. Lindego 8. 
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